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BR.0012.6.11.2016
Protokół nr 28/16
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 7 listopada 2016r. w godz. 1000 – 1115
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący komisji

2) Józef Skiba
3) Jacek Klajna
4) Marzenna Osowicka
5) Kazimierz Jaruszewski

członkowie nieobecni: 

1) Marek Szank

- usprawiedliwiony
2) Leszek Pepliński 
- usprawiedliwiony
3) Edward Gabryś
- usprawiedliwiony
Komisja liczy 8 członków – obecnych było 5 członków, 3 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Komisji:

1) Grzegorz Czarnowski 
- p.o. dyrektora Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) Jerzy Erdman 
- Internetowa TV Chojnice

3) Monika Szymecka
- portal „chojnice24.pl”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Reforma systemu oświaty, 
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez uwag. 

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel –punktem wyjścia, chciałbym, żeby był tytuł w dwóch tytułach prasowych, który pojawił się i w „Czasie Chojnic”, i w „Gazecie Pomorskiej”. Cytuję z „pomorskiej”: „Dyrektorzy mają inne pomysły niż ratusz na reformę oświaty”, 
a z gazety z „Czasu Chojnic”: „Dyrektorzy widzą reformę inaczej niż burmistrz”. I jeszcze też odsyłam szanownych kolegów radnych do ciekawej wypowiedzi przedstawionej przez radnego Jacka Klajnę w „chojniczaninie”: „Reforma oświaty”, gdzie Jacek cytuje swoją wypowiedź z Komisji Edukacji. Poproszę Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego, żeby przedstawił kolejną wersję, a potem będę prosił o to, żebyście Państwo do tej wersji Pana dyrektora, i rozumiem, zapoznali, zaznajomili tym bardziej, że jutro jest kolejne spotkanie o godz. 11. w sali obrad ratusza.
· p.Czarnowski – ta reforma oświaty chyba nas nie ominie. W związku z tym mamy niewiele czasu do tego, żeby poustalać nową sieć szkół, no i oczywiście dopisać obwody do tych szkół. Ze spotkania z Panią minister, które dwa tygodnie temu było, jeśli ten harmonogram, który ona przedstawiła wejdzie, a widać, że realizują w tym czasie, to powinniśmy w grudniu mieć już podpisaną nową ustawę. No i wtedy w zasadzie do końca marca powinniśmy mieć zatwierdzona sieć szkół z obwodami nowymi, przy uwzględnieniu prawie 21-dniowego czasu na zatwierdzenie przez Panią kurator, powinniśmy gdzieś koniec lutego, początek marca najpóźniej mieć już wszystkie uchwały podjęte. Tak, że czasu tak naprawdę nie zostało dużo. No i teraz, z ostatniego spotkania ustaliliśmy, że tych szkół podstawowych będziemy mięli sześć. Na bazie Gimnazjum nr 2 i Gimnazjum nr 1 powstaną nowe szkoły – Szkoła Podstawowa nr 2 i Szkoła Podstawowa nr 8. No i w związku z tym uważam, że … To jest pomysł i propozycja dyrektorów szkół. Dla nas, dla gminy najprościej byłoby przeprowadzić tą reformę poprzez połączenie np. Szkoły Podstawowej nr 5 z Gimnazjum nr 1 i utworzenie na bazie tych dwóch szkół jednej szkoły podstawowej. No, ale pomysł…, no ja nie będę tutaj dyskutował. Jeśli będzie wola, żeby tak to przeprowadzić, to tak to będziemy realizować. Na razie, do potrzeb dyskusji przygotowałem taki wstępny zarys nowych obwodów dla sześciu szkół. Punktem wyjścia jest dla mnie liczba klas w poszczególnych szkołach i liczba oddziałów, które w tej chwili jest 
i które w przyszłości będą. Chciałbym doprowadzić do tego, tą nową rejonizacją, żeby wskaźnik zmianowości, czyli ten współczynnik liczby klas do liczby oddziałów był jak najniższy, najlepiej poniżej jednego. Wówczas dzieci nie będą musiały chodzić na późniejsze godziny, na żadne zmiany itd. Zresztą, no wydaje mi się, że to jest logiczne mamy w materii 169 klas do dyspozycji, a w tej chwili jest 168 oddziałów utworzonych, że naturalnym byłoby, żeby rozłożyć te obwody równomiernie po całej materii. No, ale to będzie powodowało pewne zmiany, głównie w obwodzie Szkoły Podstawowej nr 3. Wiadomo, że dzieci, rodzice tych dzieci są już przez lata przyzwyczajeni do pewnych obwodów itd., nie chciałbym, żeby ta reforma spowodowała jakieś duże perturbacje, duże zmiany w tych obwodach. Więc, jak gdyby w pierwszej kolejność, na pierwszym etapie spojrzałem na obwody szkolne tych czterech szkół podstawowych, które w tej chwili funkcjonują, czyli „trójki”, „piątki”, „jedynki” i „siódemki”. I łącznie dla tych szkół sparowałem np. Szkołę Podstawową nr 1 i przyszłą Szkołę Podstawową nr 2, jako jeden obwód i tak samo zrobiłem ze Szkołą Podstawową nr 5 i przyszłą Szkołą Podstawową nr 8, też na razie, jako jeden obwód do sprawnego podziału tych obwodów. Z podziału ilości dzieci urodzonych 
i zameldowanych z rocznika 2010 – 2003 wychodzi, że średnio tych dzieci będziemy mięli między 3.300 na ośmiu poziomach a 3.350. To jest taka liczba wynikająca z danych demograficznych pozyskanych z Wydziału Spraw Obywatelskich. No i teraz wyszedłem 
z takiego założenia, że jeśli średnio w tej chwili na jeden oddział przypada 23,26 z kawałkiem dzieci, to przy ilości sal lekcyjnych np. w Zespole Szkół nr 7 jest 33 sale lekcyjne razy ten wskaźnik 23,26, to wychodzi, że powinniśmy mieć na tej bazie lokalowej 767 dzieci. I takim samym sposobem podzieliłem tą liczbę miejsc w szkołach dla pozostałych szkół. Na przykład Szkoła Podstawowa nr 3 w tej chwili ma 24 klasy do dyspozycji razy 23,26 daje nam ok. 560 dzieci i to jest jakby liczba dzieci w tej chwili, która daje nam wskaźnik zmianowości na poziomie jeden albo niższym niż jeden, czyli daje nam komfort pracy, zarówno dla dzieci, jak i dla nauczycieli. Tam jest wskaźnik w tej chwili na 1,4, bo jest 670 dzieci plus oddziały przedszkolne, to powoduje, że tam dzieci muszą chodzić na zmiany. Zresztą to pokazywałem Państwu na poprzednim spotkaniu, jak to wygląda, jeśli chodzi o zmianowość. Na przykład Szkoła Podstawowa nr 1 i przyszła Szkoła Podstawowa nr 2, tam jest 43 oddziały łącznie. Czyli Gimnazjum nr 2 w tej chwili ma 21 klas lekcyjnych, Szkoła Podstawowa nr 1 – 22 klasy, więc łącznie 43. Z przeliczenia dałoby nam gdzieś ok. 1.000 dzieci, czyli te dwie szkoły razem mogłyby wchłonąć taką liczbę. No, ale tych dzieci łącznie wychodzi nam, z tych przeliczeniowych, prawie 3.900, a w tych ośmiu rocznikach będziemy mięli 3.300 – 3.350, w każdym roku inaczej. Wiemy jednocześnie, że do naszych szkół uczęszcza gdzieś ok. 15 – 20%, każda szkoła inaczej, ale spoza miasta, czyli z gmin tu ościennych, głównie z Gminy Chojnice, ale też zdarza się, że z Czerska, Człuchowa, bo jest bogata oferta np. Szkoła nr 3 skupiła się na dysleksji, na dzieciach niepełnosprawnych, więc tam rodzice chętnie wożą nawet spoza miasta. No i gdybyśmy złożyli te dwie kwoty, czyli to z podziału jakby z tych dzieci urodzonych i zameldowanych na terenie miasta plus to, co spoza, to daje nam jak gdyby taki…, to jest tyle ile mamy miejsc. No i policzyłem mniej więcej, gdybyśmy przyjęli taki podział administracyjny obwodów szkół, to mielibyśmy np. w nowej Szkole Podstawowej nr 1 – 450 dzieci, w tym cyklu ośmioletnim, w Szkole Podstawowej nr 2, czyli po zlikwidowanym Gimnazjum nr 2 byłoby ok. 411 – ciutek mniej, w Szkole Podstawowej nr 3 powinno się z obwodu, to są liczby z obwodu bez tych dzieci z innych gmin, spoza – 513 plus to, co tam są w stanie przyjąć spoza rejonu, Szkoła Podstawowa nr 5 – 745 tutaj wychodzi, Szkoła Podstawowa nr 7 – 643 i nowa Szkoła Podstawowa nr 8, bardzo duża szkoła z 38 klasami, ale przyjęliśmy obwód taki, że tam będzie dzieci 543. Dlaczego tylko tyle? Bo jakby wziąć z przeliczenia wprost – liczba klas razy tam ten mój współczynnik, to powinno być znacznie więcej. Natomiast ustaliliśmy, że ta szkoła idealnie nadaje się na szkołę integracyjną. W tej chwili jest realizowany remont szkoły, jest tworzona winda, będą zlikwidowane bariery architektoniczne. Szkoła w tej chwili ma bardzo dużo oddziałów integracyjnych – połowa oddziałów w tej szkole to są klasy integracyjne lub terapeutyczne, czyli na 22 oddziały 11 to są właśnie z tym specjalnym tokiem nauczania. Więc jak gdyby już ma i przygotowaną kadrę, ma doświadczenie, no i poza tym będzie świetnie przygotowana lokalowo do pełnienia takiej funkcji szkoły integracyjnej. Rozmawiałem z Panią dyrektor, jest bardzo za takim pomysłem. Więc przyjęliśmy ciutek mniejszy obwód niż jakby wynika z przeliczenia. Zresztą trudno byłoby nawet tutaj te obwody inaczej kształtować. Wydaje mi się, że to jest najbardziej optymalne rozwiązanie. No i później w poszczególnych tam latach 2019 – 2020 to ta liczba będzie nam troszeczkę topniała sumarycznie, bo niż demograficzny „puka nam do drzwi” niestety i to jest fakt nieunikniony. Będziemy się z tym problemem borykać później. No mam nadzieję, że ten program 500+ przyniesie jakiś efekt 
i może wręcz odwrotnie, może będziemy gdzieś na jakimś terenie potrzebowali wybudować nawet jakąś szkołę? Zobaczymy. I teraz jeszcze jedna ważna informacja. W Szkole Podstawowej nr 3 nie da się utrzymać oddziałów przedszkolnych za żadne skarby, dlatego, że w projektowanej ustawie – prawo oświatowe pisze się wprost, że lokal musi spełniać wymogi ochrony przeciwpożarowej, zapewniający bezpieczne warunki realizacji itd. Więc ta szkoła jest niedostosowana do tych przepisów. Te przepisy, z zapowiedzi Pani minister, miały być odłożone w czasie, ale ja nie widzę tutaj żadnego terminu innego niż jak wejdzie ta ustawa, więc będziemy to musieli niezwłocznie zrobić. Więc te oddziały przedszkolne i tak, i tak trzeba będzie ulokować w innej lokalizacji. Propozycja jest taka, żeby je zrealizować w nowej Szkole Podstawowej nr 8, czyli obecnie w Gimnazjum nr 1. W „siódemce” w tej chwili są. Zrobilibyśmy te oddziały przedszkolne, ale już, jako przedszkole, żeby spełniało te wszystkie normy. Nie zabierajmy Szkole Podstawowej nr 3 oddziałów, to planujemy, żeby to była filia szkoły „trójki” tam. Czyli to będzie zespół szkolno-przedszkolny, ale z dyrektorem Szkoły Podstawowej nr 3. On wypracował sobie te dzieci itd. i wiadomo, że część tych dzieci, albo większość później będzie mógł pozyskać do swojej szkoły, bo będzie taka walka troszeczkę o ucznia. Więc na ten cel nawet burmistrz zaproponował w przyszłorocznym budżecie 600 tys. zł, żebyśmy mogli zrobić 
z prawdziwego zdarzenia oddziały przedszkolne, czy przedszkole. Prace projektowe już się tam pewnie lada chwila rozpoczną i taki plan, obojętnie, czy zrobimy taki obwód, czy inny, to i tak, i tak nas będzie czekało. Obojętnie, czy wejdzie reforma, czy nie, to i tak do 2019r. zgodnie z ostatnią nowelizacją ustawy i tak będziemy zobowiązani to zrobić. 
W „trójce” się tego nie da zrobić z kilku powodów, o których nie chciałbym tutaj teraz mówić. Nie da się tam po prostu tego ze względów formalnych zrealizować, bo trzeba by było zrobić normalnie pozwolenie na budowę, zmianę użytkowania pomieszczeń itd. Nie jest to możliwe. A poza tym szkoła w tej chwili ma tyle dzieci, że – tak jak mówiłem wcześniej – współczynnik zmianowości jest w tej chwili na poziomie 1,4. Gdybyśmy okroili ten obwód tak, jak w tej chwili jest i w przyszłym roku do tej szkoły przeszłoby tylko 3 oddziały, to szkoła już miałaby ponad 700 dzieci, za 2 lata prawie 800. Po prostu ta szkoła by „pękła w szwach”. Te nowe obwody i tak nam nie rozwiążą całkowicie problemu. A to za chwilę powiem, dlaczego. No i ta szkoła byłaby, być może nawet można byłoby pomyśleć o przedszkolu integracyjnym. Fajnie byłoby właśnie stworzyć przy tej szkole plac zabaw. Zresztą ustawa nawet, no nie daje nam możliwości inaczej. Zgodnie 
z nową ustawą przedszkole musi zapewniać plac zabaw. Tak, że ten plac zabaw i tak, i tak będziemy musieli tam zrealizować. No i taki jest też plan. Tu wstępnie rozmawialiśmy 
z burmistrzem, że idealne miejsce z tamtej strony, jest podjazd, można byłoby, może udałoby się nawet, zresztą na konferencji Pan Burmistrz już chyba coś wspomniał, że fajnie byłoby tam na tej lokalizacji właśnie zrobić plac zabaw, który byłby dostępny też dla mieszkańców z zewnątrz i byłby przygotowany dla dzieci niepełnosprawnych, z tymi właśnie zabawkami dla dzieci niepełnosprawnych. Można byłoby „ożenić” jakby dwie rzeczy przy okazji realizacji tej inwestycji. No i później zrobiłem podział z tego obwodu szkolnego nr 1 na dwie szkoły. Też starałem się to zrobić tak, żeby nie mieszać geograficznie tych ulic, żeby one były w jednym kawałku. No i myślę, że to jest taki optymalny podział, przy założeniu, że zostajemy przy sześciu szkołach podstawowych.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, pytania do tej części, tej nowej koncepcji, którą Pan dyrektor przedstawił. Proszę bardzo Pan radny Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – pierwsze pytanie, czy w „ósemce”, Pan już o tym mówił, ale ja chciałbym to usłyszeć jeszcze raz głośno, czy w „ósemce” planuje się „trójkowe” przedszkole, czy „trójkowe” oddziały przedszkolne? Bo każdy, kto się choć trochę zna na oświacie, wie, że jest znacząca różnica między oddziałami przedszkolnymi 
a przedszkolem? A drugie, proszę to jeszcze raz powtórzyć, jakie są widełki i dysproporcje między planowaną szkołą o najniższej liczbie uczniów i najwyższej? I proszę wskazać te placówki, tak żebyśmy zapamiętali wychodząc stąd. 

· p.Czarnowski – oczywiście planujemy, jeżeli już będziemy robić realizację, żeby utworzyć przedszkole. Dlatego, że od przyszłego roku dotacje będziemy musieli naliczać po innej gminie niż Człuchów. Zgodnie z ostatnią nowelizacją ustawy o systemie oświaty musimy szukać gminy wzorcowej, ale gminy miejskiej. Ten system wyszukiwania jest dość skomplikowany, to zajmuje kilkadziesiąt stron w ustawie. Natomiast, może opowiem po prostu pokrótce, jak to wygląda. Musimy szukać w pierwszej kolejności gminy miejskiej, która ma bezpośrednią granicę z gminą miejską. W ogóle jest podział na gminy miejskie, gminy wiejskie, gminy miejsko-wiejskie i miasta na prawach powiatu itd. Więc my musimy się wzorować na gminie miejskiej. Wiadomo, że miasto Chojnice nie sąsiaduje z żadnym innym miastem, żadną gminą miejską bezpośrednio, a taki jest zapis wprost. Więc wtedy, jeśli nie ma takiej gminy, to rozszerzamy poszukiwanie w obrębie swojego powiatu, czyli szukamy w powiecie chojnickim takiej samej gminy. Gminy miejskiej nie ma w powiecie chojnickim, bo Brusy są gminą miejsko-wiejską i Czersk tak samo. Więc poszukiwanie rozszerza się na województwo. W województwie mamy 24 albo 25 gmin miejskich, no m.in. Człuchów, które spełniają ten podstawowy warunek i wtedy, spośród tych gmin szuka się gminy, która ma najbardziej zbliżony współczynnik dochodowości 
w przeliczeniu na mieszkańca. Te współczynniki są publikowane na stronie Ministerstwa Finansów, można sobie to wyszukać i najbardziej zbliżoną gminą jest gmina Lębork. Na przykład Człuchów ma w przeliczeniu o prawie 100 zł wyższy wskaźnik dochodowości niż Chojnice. No najbardziej zbliżone mięliśmy dwie gminy – Starogard Gdański albo Lębork. Chojnice w przeliczeniu na mieszkańca mają 1.293,74 zł, Lębork ma 1.289,09 zł, czyli różnica jest 4,65 zł. Starogard jest różnicy 20,93 zł. Tak dla ciekawości Człuchów ma 1.390,75 zł, czyli ponad 100 wyżej. Najwyższy wskaźnik w województwie ma Krynica Morska – 3.600 zł, a najniższy w naszym województwie Wejherowo – 1.078 zł. Kościerzyna ma 1.263 zł itd. W każdym bądź razie szukamy po najbliższej, bliźniaczej, zgodnie z ustawą gminie i tamta gmina ma w tej chwili ponad 500 zł już dotacji netto, czyli 670 zł podstawy i wg tej podstawy będziemy naliczać dotację dla naszych przedszkoli niepublicznych. Dlatego warto nam w tej chwili przerzucając oddziały przedszkolne do Szkoły Podstawowej nr 8, obecnej Gimnazjum nr 1, zrobić po prostu przedszkole, jako zespół szkolno-przedszkolny i wtedy będziemy mięli wzorzec do naliczania. W „siódemce” są oddziały przedszkolne, ale też jest możliwość przekształcenia w przedszkole. No, nie wiem, jak to się tam uda, czy uda na się to zrobić w takim czasie, żeby to od 
1 września mogło zafunkcjonować już, jako przedszkole. Jeśli nie, to na pewno zrobimy na bazie „siódemki”, jako wzorzec będzie zespół szkolno-przedszkolny i tam będzie przedszkole. Mamy już w tej chwili, po tym ostatnim remoncie warunki na tyle dobre, że one spełniają w ogóle wszystkie normy Sanepidu, ppoż. itd., więc nie ma przeszkód, żeby na bazie tych oddziałów przedszkolnych to przedszkole tam utworzyć, no po to chociażby, żebyśmy mięli swój własny wzorzec do naliczania dotacji i żebyśmy mięli na to po prostu realny wpływ, na wysokość tej dotacji. W tej chwili my nie wiemy, jaka będzie wysokość? Ja szacuję, że ona się utrzyma na tym poziomie, co w poprzednim roku. No, ale trudno mi powiedzieć. Tak dla ciekawości powiem jeszcze, że my, jako gmina, tak samo Lębork, jako gmina, będzie musiała publikować na stronie BIP-u tzw. PKD, czyli podstawowy koszt dotacji dla jednego przedszkolaka, roczny. Oprócz tego będzie się podawało przeciętną statystyczną liczbę uczniów, czy dzieci w przedszkolu. Ta sama zasada będzie dotyczyła szkół. Czyli, jeśli mamy szkołę, którą dotujemy, to tak samo będziemy musieli podać podstawową kwotę dotacji plus ten wskaźnik przeliczeniowy tej liczby uczniów tak, żeby każda jednostka dotująca była w stanie sobie sama wyliczyć, czyli będzie widoczne, jaką kwotę będziemy przydzielać, jaką kwotę będziemy dotować. Ta kwota będzie stała przez praktycznie cały rok. Będzie weryfikowana w zasadzie dwa razy – raz na początku roku, po uchwaleniu budżetu i później w październiku. I tak jak w październiku ona zostanie już ustalona ostatecznie, tak już do końca roku, po tej kwocie będzie się dotować. To jest takie novum. Może i dobre, nie mówię, że nie. Troszeczkę nam to problemów zdejmie i nie będzie już wtedy żadnego wyrównywania, że np. gmina zrobiła wydatki wyższe w tym czasookresie od października do grudnia. No ta wzorcowa, tak. Tu akurat będziemy myśleć o Lęborku. To już nas nie interesuje – jest ustalona 
w październiku kwota podstawowej dotacji i ją się wyrównuje od początku roku do października i później już do końca roku dotujemy wg tej stawki i koniec, i nie ma później już dyskusji o jakichś tam zwrotach, nadpłatach itd. 
No i teraz te widełki. Zgodnie z tym podziałem na te sześć szkół, to najmniej dzieci będzie miała Szkoła Podstawowa nr 2 – 411, a najwięcej Szkoła Podstawowa nr 5 – 745 dzieci. No, ale to jest oczywiście podyktowane bazą. Wiadomo, że każda szkoła dysponuje odpowiednią ilością sal lekcyjnych. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – jeszcze Panie dyrektorze puentując, żebyśmy wiedzieli, na czym stoimy. Czyli to mieszczące się w innym budynku „trójkowe” przedszkole będzie filialną jednostką organizacyjną i mającą tego samego dyrektora, co mieszcząca się 
w tym budynku szkoła podstawowa?
· p.Czarnowski – tak jest.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i nauczycieli, i wychowawców też z SP3?

· p.Czarnowski – tak jest. To będzie jakby filia tylko się mieszcząca w innej części miasta i w innym budynku. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – i dalej, organ prowadzący myśli, żeby potem przeszły oddziały przedszkolne w „siódemce” na przedszkole?

· p.Czarnowski – też, jako przedszkole, zespół szkolno-przedszkolny, żebyśmy mięli wzorzec do naliczania dotacji własny, żebyśmy nie byli zależni od gminy. W tej chwili to, co Człuchów nam podaje co miesiąc, to jest po prostu loteria – raz jest tak, raz tak. Nikt nie jest w stanie sobie niczego zaplanować. To są takie wahania – jednego miesiąca mamy 500 zł podstawy, czyli 400 zł dotacji dla przedszkoli, innego mamy 700 i to są takie wahnięcia, że przedszkola, nawet dyrektorki tych przedszkoli niepublicznych, no też trudno im cokolwiek sobie tutaj zaplanować w swoim przedszkolu. 

· Radny Józef Skiba – Panie dyrektorze, rozumiem, że ta rejonizacja to jest już po konsultacjach z dyrektorami? Czy to jest tylko taki projekt?
· p.Czarnowski – to jest projekt.

· Radny Józef Skiba – dobrze. Bo to może się jeszcze zmienić w ostatecznym kształcie. No, to dalej już nie.

· Radna Marzenna Osowicka – no, ja tutaj nie mogę sobie jednak odmówić, no takiego trochę pewnie i sarkazmu, ale jakimż błędem była likwidacja przedszkola samorządowego – „dziewiątki”, bo jednak były, tak jak Pan dyrektor przed chwileczką właśnie opowiadał o problemach z naliczaniem dotacji, o właśnie tych wszystkich dodatkowych komplikacjach. Czyli po zlikwidowaniu Przedszkola Samorządowego nr 9, po kilku latach okazało się, że jest taka potrzeba, no i wracamy do dobrych praktyk. Natomiast, ja mam pytanie odnośnie właśnie aktualnego Gimnazjum nr 1, bo tak jak proponował Pan Burmistrz każda szkoła będzie mogła tworzyć swoje oddziały przedszkolne. No w tym momencie przyszła „ósemka” nie będzie miała tej szansy, tak?

· p.Czarnowski – zgadza się. No, tym sposobem po prostu jakby wyłączmy taką możliwość. Być może dałoby się gdzieś tam, to jest tak duża szkoła, ona ma taką kubaturę, że podejrzewam, że dałoby się nawet też wygospodarować też jakieś pomieszczania nawet obok, jak będzie taka potrzeba. Myślę, że można pogodzić dwa przedszkola, a być może 
z czasem, za ileś tam lat stwierdzimy, że lepiej, żeby to było pod zarządem tej dyrekcji, która jest w budynku, czyli w tej Szkole Podstawowej nr 8. No, tego nie wiem. To jest bardzo delikatny temat. Tutaj wiadomo odbiera się pewne jakby uprawnienia dyrektorom, ale to nie jest nasz pomysł. Ta ustawa, ta reforma, my po prostu musimy to przeprowadzić jak najbardziej gładko jak tylko się da. Przede wszystkim patrzmy na dobro dzieci i nauczycieli, ale w tej drugiej kolejności. Przede wszystkim patrzmy na to, żeby dzieciom się dobrze uczyło. Skoro mamy tak przygotowaną bazę lokalową, mamy tyle sal lekcyjnych, to przy okazji przeprowadzenia tej reformy postarajmy się, żeby z kilka lat te warunki były komfortowe w każdej szkole, żeby one były jakby porównywalne wszędzie. No, wiadomo, że tą ofertę można inaczej kształtować w jednej szkole, inaczej w drugiej, bo tam dyrektor ma inną wizję rozwoju i tutaj chwał dyrektorom za to, że to nie jest wszystko tak samo. Ale dajmy dzieciom te same warunki, albo podobne, chociaż uczenia się, bo o to tu chodzi. Przy okazji tej reformy spróbujmy za kilka lat wyprostować ten temat, żeby nie było takiej sytuacji, że jedna szkoła ma połowę sal pustych i wskaźnik znajomości na poziomie 0,58, a druga 1,4 z haczykiem, a za dwa lata tam będzie wskaźnik zmianowości, ja myślę o „trójce” – 1,8. Czyli dzieci będą chodziły do 17., albo i później od szkoły. To jest zupełnie bez sensu, kiedy mamy do dyspozycji w mieście, miasto, które od krańca do krańca ma ok. 6 km, więc jakby nie ma problemu z utworzeniem obwodów. Pamiętajmy, że obwód szkolny dla dzieci od 1 – 4, dla tych klas powinna być odległość nie większa niż 3 km, a te starsze, czyli do 5. klasy do 8. muszą mieć 4 km maksymalną odległość do szkoły wynikającą z obwodu. W przypadku przekroczenia tej wartości to jesteśmy zobowiązani pokrywać koszty dojazdu, albo organizować taki dojazd. Więc to też jest istotne, ale Chojnice, no nie są jakimś dużym miastem na tyle, żebyśmy nie byli w stanie spełnić przy tej rejonizacji tego warunku ustawowego. No i teraz, tak jak wspomniałem, ta rejonizacja nie załatwi nam całego problemu, bo w tej chwili w Szkole Podstawowej nr 3 przykładowo uczy się 670 dzieci, bez oddziałów przedszkolnych, jakby z boku oddziały przedszkolne i przy tej rejonizacji, którą tutaj zaproponowałem, okrojonej maksymalnie, w przyszłym roku to będzie 2010 rocznik, to będzie 72 uczniów. 72 uczniów, to są gdzieś ok. 3 oddziały, to jest takie minimum plus te dzieci, które przyjdą spoza rejonu. Czyli szacujemy, że szkoła jest w stanie bez żadnego problemu przyjąć 4 pierwsze klasy, ale trzeba pamiętać, że po tej reformie nie wyjdą nam żadne. Za następny rok mamy ok. 50, czyli minimum 3 – 4 oddziały znowu tworzymy, czyli mamy w systemie już 8 oddziałów więcej, czyli jakby złożyć te kwoty, to już mamy ponad 800 dzieci, tak. Czyli trzeba zrobić jeszcze jeden manewr i to będzie najtrudniejsze z całej tej reformy, bo trzeba się przyjrzeć na te szkoły, które będą tak, jak Gimnazjum nr 1 w tej chwili, powstanie docelowo Szkoła Podstawowa nr 8 i co będzie w przyszłym roku? Zrobimy nabór do pierwszych klas, zostaną nam drugie i trzecie gimnazjum, i powstaje dziura. Za kolejny rok będziemy pierwszą i drugą klasę szkoły podstawowej mięli, i tylko trzecią, czyli jak gdyby ilościowo powiedzmy, że porównywalnie. Ale za dwa lata, czy za trzy, co zostaje nam? Tylko pierwszy etap edukacyjny, a co dalej? Dlatego proponowałbym, żeby przetransferować po jeden, albo po dwa oddziały czwarte co roku ze Szkoły Podstawowej nr 3, tak, żeby zrobić im tam luz i ze Szkoły Podstawowej nr 5. I to będzie najtrudniejsze do zrealizowania, żeby przekonać rodziców do tego, żeby chcieli, nie tak jak wynika z podziału obwodu, tylko wydaje mi się, że najprostszym sposobem byłoby, żeby całe klasy z nauczycielem najlepiej, może nauczycielem nawet wychowawcą, przenieść do nowego budynku. Może pomniejszajmy nawet nauczycieli jakichś tam wiodących, którzy mogliby poprowadzić jakieś tam zajęcia, czy w ten sposób, tak. Zresztą, no jakoś to będzie przeprowadzić. No 
i wtedy powiedzmy w pierwszym roku mięlibyśmy nabór do pierwszej klasy szkoły podstawowej i poziom z czwartych klas, np. trzy albo cztery oddziały przetransferowane z innych szkół podstawowych, drugie i trzecie. W następnym roku mięlibyśmy pierwsze, drugie, czwarte znowu, piąte też byłyby już i trzecia, i za trzy lata mięlibyśmy pełen ciąg od pierwszej do szóstej szkoły podstawowej. I później musielibyśmy jeszcze poczekać 2 lata, żeby mieć pełen ciąg ośmioklasowy. Te szkoły, które w tej chwili funkcjonują, szkoły podstawowe, miałby już ten ciąg ośmioklasowy. Te nowe powstałe po gimnazjach, one by musiały jeszcze poczekać 2 lata. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – rozumiem, że w tym układzie w gimnazjum z SP1 przechodziłyby klasy do Szkoły Podstawowej nr 2, tak? Przy tym założeniu.
· p.Czarnowski – tak. No, tam nie ma jakby problemu. Widzicie Państwo, tu jest ta moja pierwotna koncepcja, żeby na bazie jak gdyby, no zresztą burmistrz też początkowo myślał i popierał ten pomysł, żeby utworzyć cztery szkoły podstawowe i Zespół Szkół nr 7, to naturalnie się temat rozwiązuj, Szkoła Podstawowa nr 1 i Gimnazjum nr 2, jako jedna szkoła i nie byłoby problemu z transferem tych uczniów, no i Szkoła Podstawowa nr 5 
i Gimnazjum nr 1, jako jedna szkoła, jako jeden obwód i tam można byłoby sobie naturalnie mieszać między tymi budynkami, oddziały przerzucać dowolnie. Nauczyciele mięliby pod jednym dowództwem, nie musieliby zmieniać szkół, nie musieliby uzupełniać etatów itd. Jest bardzo dużo problemów, które, no jeśli zostawimy te sześć szkół podstawowych, nas będą czekały. 
· Radna Marzenna Osowicka – tylko taka była wola dyrektorów i Pan Burmistrz przystał i…

· p.Czarnowski – wiadomo, że żaden dyrektor nie będzie chciał oddać swojej jakby, no władzy i ja to rozumiem.
· Radny Jacek Klajna – no tak, ale sześć osób nie może zamieszać w całym mieście.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie sześciu, dwójka.

· Radny Jacek Klajna – w sumie jedna osoba. Mówmy dokładnie, że jedna, bo gdyby przyjąć koncepcję, że jest pięć szkół. No tak, ale „ósemka” mogłaby powstać naturalnie, bo „ósemka” ma zaplecze swoje. Tu są trzy duże osiedla. „Ósemka”, „piątka”, „trójka”, „siódemka” i „jedynka” i tworzyć…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale wtedy tworzysz precedens, o którym wspominał Pan dyrektor Czarnowski. Natomiast, pytanie, jak o tym mówi ustawa, bo ja rozumiem, że w momencie, kiedy byśmy zrobili SP1, SP3, SP5, SP7 itd., to w takim razie, co z administracjami w tych szkołach, czyli w Gimnazjum nr 1 i Gimnazjum nr 2, no i dyrekcjami? Czy można powołać jakieś, nie wiem, oddziały, punkty filialne? Nie wiem? Myślę, jak to pogodzić. Tu jest słuszna uwaga, no dwie osoby. 
· p.Czarnowski – ustawa nie narzuca jakichś rozwiązań, bo daje to jakby pod kompetencje organów prowadzących i tutaj możemy różne modele sobie zastosować, tak jak nam będzie wygodnie. Możemy tworzyć filie, możemy łączyć, możemy jakieś… No, jeśli chodzi o sekretariaty, no to nie wyobrażam sobie, żeby tych sekretariatów nie było w tych szkołach, nawet po połączeniu, jako jeden. Musi ktoś przyjmować uczniów, czyli może, powiedzmy, stracimy dwóch sekretarzy, ale w miejsce to, na ich stanowiskach będziemy musieli tworzyć stanowisko np. referentów. Może inaczej, może będzie trzeba stworzyć np. stanowisko kierownicze, np. kierownik tej części, tej filii. Też można. No, rozwiązania są różne. Na pewno do obsługi tych zadań, no bo przecież tych szkół i tych pracowników od razu, z czasem będą nam odchodzili na emeryturę, bo niż demograficzny to nam wynosi, ale do obsługi tych wszystkich nauczycieli i uczniów ta liczba osób, która w tej chwili pracuje w administracji i obsłudze, no będzie taka sama. Może jakaś delikatna korekta, ale to nie będzie jakaś rewolucja. Raczej zostajemy przy tym samym poziomie zatrudnienia. No, wiadomo, że intendentka, czy jakiś intendent musi być i tutaj, i tutaj. Musi przyjmować jakieś te opłaty. Kuchnia też musi funkcjonować. Kuchnia będzie musiała obsłużyć też np. to przedszkole w „ósemce”. No, tam będzie już potrzeba, żeby wzmocnić np. intendenta, bo teraz pracuje na pół etatu itd. Tu chciałbym uspokoić, jeśli o to chodzi, tych pracowników administracji, że raczej też o nich myślimy i chcielibyśmy to jak najbardziej przeprowadzić bezboleśnie. Jeśli już musimy przeprowadzać tą reformę, to zróbmy ją tak, żeby była z korzyścią dla dzieci, dla nauczycieli i oczywiście nie zapominajmy o obsłudze. Jest ponad 100 osób, które pracuje w szkołach – pracownicy niepedagogiczni i to też trzeba pamiętać o tych ludziach. 
Ja tu chciałem podkreślić, że ten podział na obwody – sugerowałem się tylko i wyłącznie, w pierwszej kolejności dobrem dziecka, żeby miały jak najbardziej komfortowe warunki do uczenia. A drugim, jakby naturalnym później problemem będzie ten nauczyciel, któremu też musimy dać gwarancję pracy, bo my jesteśmy jego jakby pracodawcą i musimy zadbać o tych nauczycieli. Jak będziemy to realizować, to jest temat na później. Na pewno musimy pamiętać o tym, że tak jak to ładnie burmistrz ujął, że jesteśmy jedną rodziną 
i mamy pięć sióstr i jednego brata, i o tym nie należy zapominać. Ta rodzina musi być 
w całości i muszą ze sobą współgrać, bo inaczej się nie uda tej reformy przeprowadzić. Jak będziemy sobie wyrywać i robić jakieś podchody, to nic nam nie wyjdzie z tego. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, jaki planuje Pan jutro porządek spotkania z dyrektorami?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to nie do dyrektora, bo prowadzącym jest Pan Burmistrz Arseniusz Finster. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – ale może Pan nam przybliżyć. 

· p.Czarnowski – przybliżę temat tak jak w tej chwili. Postaram się to zrobić może jeszcze w wersji multimedialnej, jak zdążę. Jak nie, no to może chociażby na takich planszach. Zobaczę ile mi tam nocki wystarczy. No i tyle. I zaczniemy dyskutować. Celowo nie zlecam jakby opracowania tej mapy gdzieś w jakiejś instytucji, no chociaż sam też potrafię, ale nieistotne, bo to jest na razie temat otwarty do dyskusji i wiadomo, że te granice mogą tu jeszcze jakoś zostać zmieniane i pewnie tak będzie. Będziemy sobie wyrywać nawzajem jakieś tam ulice. A może całkowicie przemodelujemy pomysł. Ja wyszedłem z takiego założenia, że przede wszystkim komfort pracy dziecka i kilka dni przeliczałem te ulice, te obwody, żeby to tak mniej więcej wyglądało. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja słuchałem z uwagą tego nowego podziału, tej nowej rejonizacji. Wszystko było piękne do momentu, kiedy trzeba było zabierać te czwarte klasy, przesuwać i teraz pytanie, które? Będzie loteria, czy A, czy B, czy C. To jest chyba element, no wręcz, dla dziecka traumatyczny i to jest podstawa. Tu mam pytanie teraz do Pani radnej Osowickiej, jakie szkoły ponadgimnazjalne w tej chwili są w budynku Gimnazjum nr 1? Ponieważ pomysł, że starostwo zgodzi się na stworzenie na bazie Gimnazjum nr 1 – przyszłej SP8, szkoły publicznej licealnej nie wierzę, bo chyba samobójcą starosta oczywiście nie jest. A może być taka sytuacja wtedy, jeżeli by udało nam się wydeptać ścieżki, to pytanie, a jak nam stworzą kolejną podstawówkę? Mają takie prawo, jeżeli my naruszamy ich obowiązki. Ale teraz pytanie do punktu wyjściowego, Pani Marzenno, ile jest szkól ponadgimnazjalnych w budynku Gimnazjum nr 1?
· Radna Marzenna Osowicka – tylko jedna tzw. mundurówką. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie, chwila, dzisiaj przechodziłem, bo byłem 
w ChCK-u, a więc tam w budynku, to jest tak: Edukator – nie wiem, czym się zajmuje Edukator w budynku Gimnazjum nr 1, jest szkoła techniczna i jeszcze jest jedna szkoła, tam pod sopocką obok i w tych wszystkich placówkach uczą nauczyciele Gimnazjum nr 1. Proszę o odpowiedź.

· Radna Marzenna Osowicka – przykro mi, ale ja rzeczywiście nie spotkałam się z Edukatorem u nas. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no, ale jest normalnie tablica na waszym budynku, na ścianie frontowej. 

· Radna Marzenna Osowicka – no trzeba zapytać u źródła, u dyrekcji w takim razie. 

· Radny Jacek Klajna – ja mam pytanie do tych obwodów, bo ja uważam, że to jest złe prawo te obwody, ale jest. Jest zapisane w ustawie i będziemy je tworzyć. W każdym bądź razie dotychczas było tak, że po prostu tego złego prawa nie przestrzegaliśmy i rodzice swobodnie dawali swoje dzieci tam, gdzie chcieli. Moje pytanie dotyczy tych dzieci, które są spoza Chojnic. Szkoły nasze mają naprawdę mnóstwo dzieci z gminy, z Charzykowa, z Czerska itd. Wprowadzicie ścisłą rejonizację, ścisłe przestrzeganie obwodów, bo w interesie niektórych będzie przestrzeganie ścisłe, żeby nabrać sobie ludzi. Co zrobicie 
z tymi dziećmi? Wyrzucicie je?
· p.Czarnowski – nie, absolutnie nie. Za każdym dzieckiem idzie subwencja, pieniądze, 
a więc to jest jakby zły sposób spostrzegania problemu. Wręcz przeciwnie, trzeba stworzyć takie warunki, żeby przyciągnąć jak największą rzeszę dzieci również z zewnątrz. Ale trzeba pamiętać o tym, żeby to obłożenie poszczególnych szkół było jak najbardziej równomierne. No, żeby nie było sytuacji, tak jak wcześniej wspomniałem, że w jednej szkole mamy na dwie zmiany chodzić. Czemu mają być tam dzieci winne? No, ja wiem, że dyrektor i chwała Karolowi Kołyszce, że tak zarządza szkołą, że potrafi przyciągać dzieci nawet z odległych gmin i super, jest świetnym menadżerem, tylko, że ta szkoła jest po prostu…, no nie jest z gumy. Nie da się tam upchnąć kolejnych setek dzieci. Ja wiem, że dyrektor Karol Kołyszko będzie twierdził, że zmieści, że on to będzie tak organizował itd., że on da rade, tak jak w tej chwili funkcjonuje. Tylko, czy to jest sens? Przecież nikt mu szkoły nie zamknie, będziemy ją dalej utrzymywać, będziemy etaty utrzymywać itd. Czy jest potrzeba, żeby w jednej szkole właśnie organizować na siłę, czy dopychać tyle dzieci, a w innej pozwolić, żeby było pusto? Po to tworzymy tą sieć szkół publicznych, żebyśmy właśnie zabezpieczali potrzeby mieszkańców na danym terenie i to o to tu chodzi głównie. A dzieci spoza gminy, to jak najbardziej są mile widziane. Ustawa nie daje nam możliwości inaczej przyjmować. Zgodnie z ustawą powinniśmy regulaminy rekrutacyjne ustawiać w ten sposób, że w pierwszej kolejności, z mocy prawa, są przyjmowane dzieci z obwodu, dopiero później, w miarę miejsc i możliwości, są przyjmowane dzieci spoza. 

· Radny Jacek Klajna – nie taka była istota mojego pytania. Chodziło mi o to, że jeżeli np. Szkoła Podstawowa nr 3 ma prawo przyjąć dzieci z Czerska, to znaczy się, czyli nie przestrzegamy ściśle obwodów, czyli Szkoła nr 5 ma prawo przyjąć dzieci stąd, tak?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a kiedy przestrzegałeś?

· Radny Jacek Klajna – nie, momencik, bo jeżeli wejdzie nowa rejonizacja, to ktoś będzie się upominał o to, że to są moje dzieci, proszę ich nie przyjmować do „piątki”, proszę ich nie przyjmować do „trójki”, proszę ich nie przyjmować do „siódemki”. O to mi chodzi. 
O istotę tego.

· p.Czarnowski – tak, tylko, że takie ścisłe przestrzeganie obwodów, no jest tak do końca technicznie niemożliwe do zrealizowania, bo rodzice, jeszcze powiedzmy 20 lat temu mogli, chociaż już też nie, ale bardziej byli, że tak to określę, może złe sformułowanie - bardziej posłuszni. W tej chwili, no niech Pan spróbuje powiedzieć któremuś z rodziców, że on ma mieć tu dziecko i koniec, bo taki jest obwód. Ja wiem, że to będzie bardzo trudne do zrealizowania, ale my musimy dbać, jako gmina, żeby właśnie te warunki stworzyć optymalne i tylko o to mi chodzi. A wiadomo, że będzie podkupywanie, tak jak w tej chwili. Później ta szkoła bada spełnianie obowiązku szkolnego, przekazują sobie informację itd. Jest to duże zamieszanie i duży problem dla tych poszczególnych szkół. No, ale tak jest i tego nie zmienimy, i taka będzie rzeczywistość.
· Radny Jacek Klajna – chyba, że zostawimy cztery szkoły.

· p.Czarnowski – to będzie łatwiej. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, ja mam dwa pytania. Pierwsze pytanie, które koresponduje z tym, co powiedział radny Klajna, gdybyśmy stworzyli sześć szkół podstawowych, w myśl tej Pańskiej sugestii, w prognozach idzie niż demograficzny, czy nie będziemy przypadkiem w jakiejś perspektywie czasowej zostali zmuszeni do zamknięcia jakiejś szkoły? I drugie pytanie, dlaczego Pan dyrektor założył, że te czwarte, dzieliłyby się niektóre szkoły czwartymi klasami, a czy nie byłoby sensowniej podzielić się tymi szóstymi, które wychodzą? I tak wyjdą. Załóżmy, że ile np. SP3 ma szóstych klas i one się staną siódmymi w przyszłym roku. Jak gdyby takie bardziej płynne przejście, sensowniejsze i normalniejsze niż czwarte klasy wyrywać. Pytanie, czy A, B, czy od A, czy od końca, które mają iść? I też bardzo ważny element, niech za uczniem idzie i nauczyciel, no bo w tym momencie porobimy sobie taką sytuację niewyobrażalną, że z jednej strony przybędą tam uczniowie, wyrwani. I nie będzie, moim zdaniem, zgody rodziców. I ja jestem ciekawy, czy jutro, po tych rewelacjach Pana dyrektora i po tych nowych propozycjach, czy ta jedność rodzinna – pięciu sióstr i jednego brata, będzie utrzymana? Jak znam życie i znam realia chojnickie, bardzo w to, Panie dyrektorze, wątpię. 

· p.Czarnowski – jeśli chodzi o te czwarte oddziały i co roku wyrywane, czy transferowane czwarte oddziały, to chodzi mi o to, żeby po trzech latach stworzyć prawie pełen ciąg szkolny. Bo załóżmy, że będziemy transferować tylko szóste klasy, czyli one będą wpadały do gimnazjum, jako siódme, ósme…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to się wydłuży, ale z czasem przy naborze 1 – 2 one będą dochodziły do tego momentu. 

· p.Czarnowski – tak, tylko, że one za trzy lata zostaniemy w tej szkole…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w tym momencie w nowym pomyśle Pani Zalewskiej jest 1 – 4, 5 – 8, a więc jest taka sytuacja. Czyli pytanie, czy 1 – 3 utrzymamy? 1 – 3 to było przy sześciooddziałowych. 

· p.Czarnowski – ja chciałbym sprostować. 1 – 4 to jest tylko…, w czwartej klasie będą już normalnie zajęcia przedmiotowe. A taki podział jakby został przedstawiony, że 3 x 4 
i że ta czwarta klasa, to miałaby być taka przejściowa, kiedy byłaby możliwość, żeby ten obecny z nauczania początkowego nauczyciel, który pełnił funkcję wychowawcy, mógł być przez ten rok jeszcze takim nauczycielem wprowadzającym i też pełnić funkcję wychowawcy. Nawet była propozycja, żeby było dwóch wychowawców. Taka trochę dziwna abstrakcja dla mnie, ale była taka propozycja, żeby było równolegle w czwartej klasie dwóch wychowawców, albo jeden, który jakby przechodziłby z nauczania początkowego, po to, żeby te dzieci łagodnie wprowadzić do tego. Ale chyba ten pomysł ostatecznie umarł. Zostaje poziom 1 – 3 ten pierwszy etap edukacyjny i później pozostałe. Dlatego myślę, że najprościej byłoby właśnie to dziecko po trzeciej klasie, ono wchodzi jak gdyby w nowy, drugi etap edukacyjny, zaczynają się zajęcia z różnymi nauczycielami itd., będzie łatwiej właśnie przetransferować co roku te czwarte klasy przez dwa lata, po to, żeby po trzech latach mieć sytuację prawie pełnego ciągu. Czyli będziemy mięli w tych dwóch szkołach klasy od pierwszej do szóstej. No, chyba żebyśmy pomyśleli np. wyciąganie czwartej klasy i piątej. Co prawda, no już wtedy rozwalamy jak gdyby, już nauczyciel jakiś np. języka, czy historii już zaczął prowadzić i że realizuję jakąś podstawę programową i raptem przerzucamy do innej szkoły i trzeba by było dostosowywać. Bardzo trudne do zrealizowania. Dlatego pomyślałem, że najlepiej byłoby transferować te czwarte oddziały. 
· Radna Marzenna Osowicka – ja mam taką cichą nadzieję, że może jednak za bardzo dramatyzujemy ten problem, również problem rodziców. Przecież tak naprawdę to my stoimy przed wyzwaniem, które nam narzucono do wypełnienia i po prostu sądzę, że rodzice naszych dzieci to są też osoby, które rozumieją pewne problemy. I jeżeli, tak jak słyszę, będzie nawet możliwość przejścia całej klasy z nauczycielem, no to… Pewnie, może jakieś przywiązanie do murów szkoły, ale tutaj… Zresztą cofnijmy się w przeszłość, kiedy tworzyły się gimnazja. To był proces odwrotny do aktualnego. Myśmy przecież 
w Gimnazjum nr 1 również przyjęli nauczycieli z „piątki”. No i przecież to byłby taki 
w miarę, no sensowny rzeczywiście transfer, niepowodujący aż tak wielkich szkód psychicznych, mam nadzieję, u małych dzieciaków. No, a co jeszcze? No, mimo wszystko wierzę w kompromisy, w jakieś konsensusy, skoro publicznie deklarują je dyrektorzy. No to, nie wiem, wydaje mi się, że praca, którą Pan dyrektor wykonał, ogromna i ujmująca wiele czynników, a przede wszystkim dobro dziecka, no jest tutaj wręcz rzucająca się 
w oczy. Natomiast, jednak właśnie jeszcze mam w świadomości to, że planowana jest modernizacja „trójki”. Czy w tej sytuacji ten projekt zostanie w jakiś sposób na razie zarzucony, odsunięty w czasie? 
· p.Czarnowski – z tego, co wiem, na razie jest to temat zawieszony. W budżecie miasta zabezpieczyliśmy, czy proponujemy zabezpieczyć, bo budżet jeszcze nie jest uchwalony, do planu na przyszły rok zabezpieczymy 200 tys. zł na modernizację stołówki i kuchni 
w „trójce”. Tak, że na razie jakby temat rozbudowy jest jakby odłożony w czasie. No, decyzje, myślę, że w najbliższych dniach zapadną, co robimy. 200 tys. zł jest propozycja, żeby…, zresztą burmistrz na konferencji podawał takie kwoty, takie zestawienie, na modernizację tamtej stołówki. Tamta szkoła wydaje ponad 400 obiadów dziennie i tamta kuchnia, która w tej chwili funkcjonuje, no to po prostu jest, no najsłabiej wyposażona 
i ona w tej chwili wymaga gruntownego remontu, przebudowy tak, żebyśmy stworzyli nowoczesny ciąg technologiczny itd. No, żeby to się odbywało na takim poziomie już współczesnym, europejskim, bo naprawdę tam, jak byliśmy ostatnio…

· Radna Marzenna Osowicka – czyli najbardziej podstawowe sprawy…

· p.Czarnowski – będą zrealizowane w przyszłym roku. To co musi być, czyli modernizacja tamtej stołówki i kuchni. Stołówka nie jest taka aż tragiczna. Natomiast kuchnia jest po prostu w takim stanie, że należy bezwzględnie zainwestować w tą szkołę. 

· Radna Marzenna Osowicka – Pan Przewodniczący pytał o tę szkołę publiczną, średnią. No więc, wiadomo, że starostwo rzeczywiście nie będzie chyba chciało przystać na taką propozycję, ale tu już Pan Burmistrz wspominał o utworzeniu szkoły niepublicznej, takiej podlegającej pod…

· p.Czarnowski – jednostki samorządu terytorialnego zgodnie z ustawą zobowiązane są do prowadzenia publicznych szkół tylko i wyłącznie. Tak, że musimy mieć zgodę powiatu 
i szkoła musi być publiczna. 
· Radna Marzenna Osowicka – no to w tej sytuacji, jeżeli jest to „palcem na wodzie pisane”, ta średnia szkoła w Gimnazjum nr 1, a my jeszcze będziemy pozbawieni tych oddziałów przedszkolnych prawdopodobnie, bo to będzie filia „trójki”, to tak nie fajnie przed nami się ta przyszłość zarysowuje. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale na przyszłą SP8 zrzuca się „piątka”, „zrzuca się”, jak tutaj powiedział Pan dyrektor, SP3, a rozumiem, że „jedynka” „zrzuca się” na Gimnazjum nr 2, czyli SP2. Tak, Panie dyrektorze? 

· Radna Marzenna Osowicka – no, nie bardzo „zrzucamy się”. Nie, moment. Wszystkie szkoły mają prawa do tworzenia oddziałów przedszkolnych. Gimnazjum nr 1, przyszła „ósemka” nie będzie mieć tych. Więc nie mówmy, że to są równe szanse. 
· Radny Jacek Klajna – ja Panie Przewodniczący zdecydowanie protestuję przeciwko używaniu takiego słownictwa jak „zrzucają się”. Może zapytamy rodziców, czy chcą rzucić swoim dzieckiem do innej szkoły?!

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny Jacku proszę nie czepiać się słów. Powiedziałem to kolokwialnie w cudzysłów. Pędzie Panu teraz lepiej wygodniej?

· Radny Jacek Klajna – tak.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja współczuję Panu dyrektorowi w tym pomyśle, jakie klasy czwarte… Ile np. „trójka” ma przyszłych czwartych klas, w przyszłym roku? Ile – trzy, cztery, pięć, które mają odjeść? Proszę się przygotować na jutro na godz. 11. na to spotkanie z dyrektorami. Czy coś jeszcze mamy do tego, co Pan dyrektor przedstawił?
Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to przechodzimy do spraw bieżących.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie dyrektorze, a te dodatki motywacyjne?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dodatki motywacyjne już Pan dyrektyw kiedyś tłumaczył, że…
· p.Czarnowski – to może umówmy się po prostu na następną komisję, przed sesją, na której przedyskutujemy dodatki motywacyjne. Ja się skupiłem teraz na tych obwodach. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a ja zakończę tą sentencją, którą przedstawił Pan dyrektor na ostatnim spotkaniu z dyrektorami, profesora Antoniego Jeżewskiego: „Wyście nam zrobili źle, a my wam jeszcze gorzej”. Dziękuję bardzo. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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